
ROLNIK
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień.

Sok 3 CHOJNICE, dnia 5-go sierpnia 1926 r. Nr. 31

Taryfa płac w rolnictwie.
aa m iesiąc lip iec  1 926

Komisja pracy Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego w porozumienia z organizacjami pracodawców i 
pracobiorców w rolnictwa na podstawie ceny ży ta za 
ctr. pojedyńczy — 11 zł. 75 gr ustaliła poniższe pła 
ca za miesiąc lipiec r. b.

Ręczniaoy . 7 zł. — gr.
Stóie, akotarze, opętacze, wartownicy 8 zł. — gr.
Fornale, pracujący stale końmi 9 zl. — gr,
Włodarze 10 zł. —> gr,
Owe‘arze kwalifikowani 11 zł. — gr.
Rzemieślnicy bez narzędzi 16 zl. — gr.
Rzemieślnicy % narzędziami 18 zł. — gr.

W powiatach gniewskim i tczewskim dia wszyst­
kich kategorji ordynariuszy oprócz Rzemieślników wsa 
main obniżonej ordy oarj! pensje wynoszą o 8 ctr. rooz 
nie wiicij t j. miesięcznie 3 zł. W powiecie staro 
g&rdzkim o 2 ctr. rocznie więcej to jest miesięcznie 
3 złote.

Dla rzemieślników w powiecie gniewskim i tczew­
skim wzauiian obniżonej ordynarji pensje wynoszą o 2 
ctr. rocznie więcej t  j, miesięcznie 2 zł. a w pow. 
starogardzkim o 1 ctr. rocznie więcej to jest miesięcz­
nie 1 zł.

Z acięin icy .
Kateg. la dziewczęta i chłopacy od 14—15 lat 

według obopólnej umowy.
Kateg. Ib dziewczęta i chłopcy od 15—16 lat 40 gr.
Kateg. Ila  dziewczęta i chłopcy cd 19—18 lat 

70 gr.
Kateg. llb dziewczęta ponad 18 lat 85 gr.
Kateg. III chłopacy od 18—21 lat 1 zł. 10 gr.
Kateg. IV chłopacy ponad 21 lat zdolni do wszel­

kiej pracy i do kosy 1 zł. 70 gr.
Chałnpnicy.

Chałupnicy 1 zł 55 gr.
Dziewczęta i chłop y wolnego robotnika otrzymują 

zapłatę w gotówce zaoięźnitów odacśnej kategorji (o 
5 gr. więcej).

Seionow ey.
Kat. I. Robotnicy (mężczyźni) ponad 21 lat zdolni 

do wszelkiej pracy męskiej i do kosy 1 zł 80 gr.
Kat II, Chopaay od 18— 21 lat wykonujący 

wszelką pracę męską oraz dziewczęta ponad lat 18
1 zł 40 gr,

Kat. III. dziewczęta i chłopacy od i6 —18 lat 1 
zł 10 gr.

Dla służby w łościańskiej.
(gburskiej) za miesiąc lipiec.

Pf rcboy i dziewczęta od 14—16 lat — 2 ctr. żyta 
miesięcznie 24 zł.

Parobcy i dziewczęta cd 1 6 -1 8  lat — 2V4 ctr.
żyta miesięcznie 27 zł.

Dziewczęta ponad lat 18 i chłopacy do lat 20 —
2 ctr, 95 ft, żyta miesięcznie 31 z^ 80 gr,

Robotnicy ponad lat 20 — ctr. 90 ft, żyta mie­
sięcznie 84 zł 80 gr.

B o ja rze ,
v Wynagrodzenie dojarza wynosi według § 3 kon­

traktu dla s'*w&jer.rów ad 1. od sstuki krowy dojnej, 
woła roboczego, stadnika rozpł dowego 80 gr.

2, cd sztuki jałowizny powyżej 10 tygodni, do doj­
ścia do krowy dojnej lub woła roboczego 50 gr.

3 Za wychowenie zdrowego cielaka no 10 tygod­
ni 50 gr.

P la c e  k ob iet.
Jako wynagrodzenie pobierać będzie żona praco­

wnika za przepracowaną godzinę 20 gr.
Toruń, dnia 21 Iipca 1926 *r.

Za Pomorskie Towarzystwo Rolnicze 
(—) Sojecki, ( - )  Lipiński.

Za Zjednoczenie Zawodowe Polskis 
( -  ) Krupa

Za Landfcuod Weichselgan 
( - )  Bauer.

Komunikat Jubileuszowi W ystaw  
Ogrodnicze] u Poznaniu

od 25 . w rze śn ia  do 3. p a ź d z ie r n ik a  1926  r.
Ogrodnictwo polskie od czasu powstania niepod­

ległości państwowej w szybkim tempie się rozwija, a 
produkcja jego wykazuje z roku na rok ccrśz to więk­
sze udoskonalenie, Tak samo ilościowo produkcja się 
zwiększa i jeżeli się rozchodzi o produkcje warzyw 
oraz drzew I krzewów owocowych, to nietylko unfeza 
leżniliśmy się w zupełności od zagranicy lecz jesteśmy 
w możności eksportować.

W związku z naleiytem zorganizowaniem eksportu 
naszego wyłaniają s?ę kwestje udoskonalenie mechani­
zacji pracy oraz technicznego przygotowania handlo­
wego osiągniętych produktów, jakaiemniej tschniczne 
udoskonalenie naszego przetwornictwa.

Komitet Wystawy w programie swym w szerokim 
zakresie uwzględnił powyższa zagadnienia i zaprosił do 
udziału w wystawie wszystkie zainteresowane firmy. 
A więc fabryki 'maszyn i narzędzi, oraz środków po­
mocniczych, fabryki konserw, hodowli rośiini oraz firmy 
nasienne.

Należy się spodziewać, że powyżsse f rmy w włas- 
dobrze zrozumianym Interesie w wystawie tej wezmą 
udział, przyczyniając się tsmsamem do rozwoju włas­
nego przedsiębiorstwa oraz ogrodnictwa polskiego, któ - 
rego lojemnośó konsumcyjoa wzrastać będzie w miarę 
udoskonalenia warsztatów pracy,

Obecna sytuacja w tej dziedzinie przedstawia się 
w ten sposób, te w bardzo wielu wypadkach sprowa­
dzamy poszczególne środki produkcji oraz urządzeń 
teohuiczyćh z zagranicy, nie wiedząc o tern, źs te same 
fabrykaty możemy nabyć nlejędnokrofcaie nawet w 
lepszej jakości w kraju.
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Nowa uprawa ziemi i hodowla 
zboża.

Z d u m iew a ją c e  w y s iłk i .
Rolnictwo polskie zwraca swe główne wysiłki ku 

wzmożeniu produkcji, totek interesuje je każdy postęp 
wtym kierunku, O „sensacyjnym przewozie w rolnic 
twis“ pisze obszernie p. K. Leszczyc w „Kurjerze Po­
znańskim* (nr, 322 z 16 bm ) Przewód ten a zarazem 
wysuniecie się Polek; na pierwrze miejsca w produkcji 
rolnej nastąpi — jak przewiduje autor — na skutek 
nowej uprawy roli i hodowli zboża, stosowanej przez p. 
K, Lessowa w Leśniewic przy Falkowie w p^w. gnież 
mińskim. O zbiorach p. Loisowa pisze p. Lesiozyc 
dosłownie:
| |  „Jeżeli z morga gleby chudej i piaszczystej, 
zaliczanej do 9 klasy, zasianej 14 funtami żyta, zbiera 
zbiera się przeciętnie do 24 centnarów wielkiego i jęd 
mego ziarna, otrzymując przytem pal a doborową sło­
mę, kiedy dotychczas można było osiągnąć na morgu 
bardzo dobrej ziemi z 90 funtów siewnego żyta (a 
więc o 600 procent więcej) zaledwie najwyżej 15 cen­
tnarów to odrazo zorientujemy się, że legendarna ta, 
pamiętna chyba jeszcze z czasów Chrystusa okazałość 
zbcźa, sprowadza rolnictwo nasze na zupełnie inne 
tery4 podnosząc ilościowo i jakościowo polskie zbiory, 
których warte Id i etna wzrośnie o wiele miijonów zło 
tych.Odtąd ciężkie nasze zboże może zaważyć znacznie na 
szali międzynarodowego rynku, stwarzają j nielada kon« 
karencję. Jest to nielada bodziec dla rozwoju nasze­
go, chylącego się już nieiedwie ku upadkowi rolnictwa, 
które przybierze znacznie na tempie i intensywności, 
podnosząc automatycznie także wartość ziemi.

Atut to więc niepomiernego znaczenia, tak pod 
względem gospodarczym jak i politycznym, o iie oczy­
wiście będziemy umieli go racjonalnie wyzyskać. Wiele 
bewiem naszych wynalazków leży dotychczas niewy* 
zyskanych i nikt się niemi nie zajmuje, chociaż przed 
stawiają one doniosłe znaczenie*.

Następnie artykuł daje szcegółowy opis metody 
p, Loasowa.

Uprawa truskawek 
i poziomek.

Truskawki i poziomki są roślinami zimotrwałemi 
pod iskkiem nakryciem z liści lub słemiastego nawozu. 
W uprawie są trzyletnie. Truskawki sadzi się wczeną 
wiosną lub w sierpniu co 50 cm. w kwadrat. Sadząc 
nic należy zawijać korzonków do góry, a roślinki trze­
ba obcisnąć ziemią i podlać. Truskawka wymaga zie­
mi dobrze oczyszczonej z chwastów, a nawet zregulo* 
wanej i obficie nawiezionej, Odmiany Sharpleas i 
Aoanasowa są godne polecenia. By uchronić owoce 
od zapiaszczenia, podkładamy pod rośliny nawóz sło- 
miasty, który po spręcie zakopujemy. Nawóz ten da­
jemy Da jesieni, roztrząsając go lekko po truskawkach, 
by zabezpieczał od nadmarznięaia. Oo rok zakładamy 
część nowej truskawczarni. W lacie truskawka wy­
puszcza rozłogi czyli „wąsy", które mają w odstępach 
osadzone rozniki liści, a kiedy te zetkną się z ziemią 
pulchną i wilgotną, wypuszczają korzonki i zaczynają 
się odżywiać, stanowiąc samodzielną roślinę. Człowiek 
podpatrzył i wykorzystał tę właściwość rozmnażania 
się truskawek, ułatwiając ukrzewienie oraz wrost owych 
młodych rozietek. Robi się to w ten śposób, że na 
miejscu, gdzie wąsy wyrosiy, wytwarza się rozsadę.

W tym celu oczyszczamy ziemię z chwastów i wrusza- 
my ją oraz roifcładamy równomiernie wąsy na ziemi, 
umocowując je kulkami, czyli haczykami drswni&nemi. 
Jeżeli ziemia jest sucha, polewamy ją wodą. Po paru 
tygodniach mamy już ukorzenione roślinki. Ponieważ 
sposób opisany otrzymywania rozsady może być niedo­
godny, np. przy przykonnem wzruszaniu ziemi i utrad- 
nionem podlswauia, najczęściej bywa rezsadnik, Urzą 
dzamy go w ziemi pulchnej, próchniczej i blisko wody.

Tu kładziemy wpoprzek zageraa łatę i odcinamy 
rowek łopatą, poczem wtykamy rozsetkę co kilka cen­
tymetrów jedna cd drugiej. Następcą linję umieszczamy 
w* odległości kilkunastu em, cd poprzedniej. Jeżeli 
słońce przygrzewa, cieniujemy rozsadnik gałęziami lub 
rogóżką na kijach. Rozsefcek, porażonych grzybkiem, 
nie używamy do mnożenia truskawek. Poziomki są 
roślinami mniejszemi, Tniż truskawki, diatsdo sadzimy 
gęściej'. Uprawa podobna, jak truskawek. Odmiana : 
powtarzająca czerwona zwykła.

Dział gospodarczy.
W ykrycie  nowych złoży w ęglowych  

w P o lsc e .
Warszawska prasa podaje: Państwowy Instytut 

Geologiczny robi poszukiwania w obrębie całego pań­
stwa nowych złoży mineralnych, zwracając szczególną 
uwagę na minerały użyteczne, jak wegiel, sól, rudy 
kruszcowa itd. Podczas wierceń w Starych Górach 
Kieleckich, gdzie, jak przypuszczono, może się znaj­
dować węgiel kamienny w rykoszynie (pow. kielecki) 
głębokości 400 metrów istotnie natrafiono na złoża 
węglowe ceksztjńskie i barbońskie, ale nareszcie bez 
pokładów węgla kamiennego. Teoretycznie w „tych 
okolicach lub w najbliższem sąsiedztwie możliwe jest 
znalezienie zarówno węgla jak soli kamiennej oraz soli 
potasowych, ale to dotychczas jest dopiero tsorja, przy­
puszczeniem, niepo partem narazić żadnemi dowodami 
rzeczowemu

Poza Kielecki eai Instytut Geologiczny przeprowa­
dza szereg badan w polskim zagłębia węglowem (Kra- 
kowskiem, Dąbrowa Jem i Górnoślą kiera), pól nafto­
wych »w Karpatach oraz pokładów fosfarnośnyoh i 
granitowych na wołyniu. Niezadługo Instytut wysyła 
ekspedycję na Podkarpacie dla zbadania pokładów 
soli potasowych zapomooą wag grawitacyjnych.

Nasze pokłady węgla i nafty są olbrzymie. Przy 
dzisiejszej produkcji węgla starczy nam conajmniej na 
1000 lat, nafty na 2000 lat. Z minerałów energe* 
tycznych posiadamy pozatem ogromne ilości torfu i 
lignitu. Mamy u siebie również wszystkie podstawo­
wa surowca przeuysłu chemicznego i metalurgicznego t 
sole, rudy żelazne, cynokwe i ołowiane piryt i siarkę. 
Wprawdzie znane nam dotąd złoża rudy żolaznej są 
małoprocentowe (40 prcc.), wskutek ozego sprowadza­
my żelazo ze Szwecji (56prpc) dokąd w zamian wywo­
zimy węgiel.

E ksport zboża.
Jak się dowiadujemy, w sferach miarodajnych 

rozważane są sprawy uregulowania eksportu zboża w 
sposób, który zabezpieczy rolnikom skorzystanie z cen 
światowych.

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni „Dzennika Pomorskiega“ 

w Chojnicach.


